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« • diabeł' Wschodu.
Pojawił się na horyzoncie polskiej literatury nie

znany dotąd nowelista, a jest nim nie byle kto, bo W a 
c ła w  K o s te k -B ie rn a c k i b. wielce pomysłowy komen
dant Kaźni brzeskiej. Książkę swoją zatytułował „Dja- 
beł zwycięzca".

Czernże są owe nowelki Kostka Biernackiego? Przy
noszą one literaturze polskiej ducha znanego nam Po
lakom zbyt dobrze z wielowiekowego zetknięcia się z na
szym wschodnim sąsiadem. Są one próbą przeszczepie
nia na grunt polski ducha Wschodu, próbą literackiego 
porachunku Piłsudczyzny z obozem opozycji, próbą 
obrony metod brzeskich. Napisano je w stylu przypo
minającym „Dno oka“, a cssencją tych niebosiężnych 
wzlotów brzeskiego pegaza jest hymn gloryfikujący zna
czenie „bata". Bo według atora „Djabła zwycięzcy" „n o r
m a ln y  c z ło w iek  zaw sze tęskn i za m o rd em ... a to jest naj
starsza, n a jn o rm a ln ie js z a  tęskn ota  Judzka, że w id o k  

k iw i ,  n ie m iły  d la  za in te reso w an ych , jes t bardzo  p r z y 
je m n y  d la  sp raw cy m o rd u  i  z ra n ie n ia " . To też autor 
„Djabła Zwycięzcy" cieszy się, że „Ekscelencja Bat" 
przeniósł się chwilowo z ziemi rosyjskiej i z ziemi 
„MaKaronów" nad Wisłę, a żałuje tylko, że tak go 
ograniczają w czynnościach, bo trzeba smagać „złudziei 
i swawołników", niechętnych jakiejś oderwanej od lu
du „Ojczyźnie-Państwu", której sztandar wysoko pod
noś)} garstka przez p. Sławka wyniesionej ponad naród 
nowej szlachty. Z soczystych i cynicznych wyrażeń nie 
trudno wyczuć bagatelizowanie okrucieństw i lekcewa
żenie wszystkich więzów prawa i wolności. Wszystkie 
te drogie dla innych wartości społeczne Koslek-Biernac- 
ki, mówiąc jego stylem, usiłuje utopić w hektolitrach 
cynizmu, sarkazmu brukowego i w czemś, zapożyczonem 
z ducha tatarsko-rosyjskiego, a co na zachodzie nazwa
no sadyzmem. Bóle bezbronnych i męki słabych, spowo
dowane przez silnego zasługują w oczach autora „Dja- 
bla“ zaledwie na uśmiech politowania i szyderstwo.

Tytuł książki niewątpliwie jest dobrany, gdyż jest 
ona gloryfikacją zła i próbuje obalić ustalone pojęcia 
etyczne. Dla bliższego określenia treści książki więcej 
odpowiadałby tytuł „Djabeł Wschodu". W literaturze 
rosyjskiej można znaleźć próby lubowania się cierpie
niami zadawanemi bezbronnym i sadystycznego patrze
nia ze spokojem „na męki ofiar palonych nad wolnym 
ogniem", znany jest ten szczyt ducha, którym Kostek- 
Biernacki próbuje wzbogacić polską literaturę.

Jje **
„Djabeł Zwycięzca" Kostka Biernackiego pojawia 

się w chwili, gdy proces brzeski wywołuje największe 
napięcie w polskiej opinji publicznej. Jeżeli to praw7da, 
że proces brzeski mial odwrócić uwagę społeczeństwa 
od spraw codziennych, od zjawisk gospodarczych i spo
łecznych, to książka wspomniana ma przytłumić skru
puły sumienia narodu. Skoro nie można ukryć pod kor
cem co się działo w7 Brześciu, to trzeba wszystko zba
gatelizować i wyszydzić, co więcej wyśpiewać hymn na 
cześć „ekscelencji bata" i cynicznie przekreślić wszelkie 
pojęcie wolności narodu.

Szkoła Kostków-Biernackich nie pozostała bez 
wpływów na społeczeństwo, zdeprawowała ona w nie
małej mierze najbardziej podstawowe filary życia na
szego. Obawiać się trzeba, by nas istotnie nie zbliżyła 
do rzeczywistości na Wschodzie, lekceważąc i przekre- 
ślaiąc prawo i wolność i najbardziej charakterystyczne 
zasady życia etycznego dla jakiejś „nieokreślonej bliżej 
ojczyzny". Dla zwykłych obywateli „Ojczyznę tw7orzą 
przedewszystkiem ludzie" z całą tradycją i dobro ojczy
zny jest nierozłączne od zasadniczych podstaw7 prawi
dłowego rozwoju ludności państwa. To też nie przesta
niemy odżegnywać się od tego zwycięzkiego poniekąd 
„Djabła Wschodu", tak dobitnie zcharakteryzowanego 
w7 nowelkach Kostka Biernackiego, a nasi pisarze i kry
tycy powmni zabarykadować wejścię do świata litera
tury przed podobneini gośćmi, niosącymi zagładę najbar
dziej wartościowych objawów kultury.

R adoń.

Sygn. II P r  21-31.

W yciąg z protokołu posiedzenia niejawnego.
S ąd Okręgow y w  Cieszynie, W ydzia ł II w  spraw ie 

k a rn e j Ś ląsk iej G azety Ludow ej n a  posiedzeniu  n ie jaw - 
nem  d n ia  7 lis to p ad a  1931 r. po w ysłuchan iu  w n iosku  P ro 
k u ra to ra  postanow ił:

N a zasadzie §§ 486, 487, 488 i 493 a u s tr . p. k. u rzeka się:
I. T reść zam ieszczonych artyku łów  w  nr. 45 czasopi

sm a perjodycznego „Ś ląsk a  G azeta Ludow a" z d a ty  Cie
szyn 8 11 1931 r„ a  to n a  s tro n ie  I a r ty k u łu  z nap isem  
„Jeszcze o w ięźn iach  b rzesk ich  p rzed  S ądem  W arszaw 
sk im " w  pod ty tu le : „D otąd rozpraw a n ie dosta rczy ła  żad 
nych  dow7odów  w iny" i w  ustęp ie  zaczynającym  się od 
słów7: „że całe oskarżenie" do slow  „nie w olno im m ów ić 
o B rześciu" o raz w  a r ty k u le  n a  s tro n ie  4 pod ty t. „Tekla 
K lebetn ica" w  ustęp ie  od słów : *p.Ja,’ deż w om  tam  ci 
św iadkow ie" do słow ...„jyny ro z to m ajte  san a to ry "  zaw ie
r a  p rzedm io tow ą isto tę  w ystępku  z a r t. V III ust. z dn ia  
17 12 1902 r. Dz. U. P. z 1863 r., zaś' treść  zam ieszczonego 
n a  s tro n ie  2 a r ty k u łu  p. t. „Rok się kończy", w  ustępie
zaczynającym  się od słów .  Będziesz m u s ia ł ograniczyć
się" do słów : „Już słychać zda ła  in n ą  m elodję" oraz a r ty 
k u ł n a  s tro n ie  4 p. t. „T ekla K lebetn ica" w ustęp ie  zaczy
n a jący m  się od  słów : „A sanacy j to  przeca w iecie" do 
słów: N iech se sanacy j weźnie swoi bachory , a szli" za
w iera  przedm io tow ą isto tę  w ystępku  z §§ 300, 302 U. K.

II. Z atw ierdza się zarządzoną przez P ro k u ra lo ra  Sądu 
Okręgow ego w  Cieszynie z d n ia  5 11 1931 r. k o n fisk a tę  po
wyższego czasopism a, a cały zab ran y  n a k ła d  tegoż ma 
być zniszczony.

III. Z akazu je  się dalszego rozpow szechn ian ia  in k ry m i
now anych  ustępów  pow yższych a rty k u łó w .

U ZA SA DN IENIE.
W  num erze 45 periodycznego czasop ism a „Ś ląska  Ga

zeta Ludow a" z daty  Cieszyn 8 11 1931 r. za] aieszczono n a  
s tro n ie  1 a r ty k u ł pod n ap isem  „Jeszcze o w ięźn iach  b ze- 
sk ich  p rzed  S adem  w arszaw sk im ", n a  s tron icy  2 a r ty k u ł 
pod nap isem  „Rok się  kończy", w reszcie n a  s tro n ie  4 a r 
ty k u ł pod ty tu łem  „T ekla K lebetnica".

W  a r ty k u le  za ty tu ło w an y m  „Jeszcze o w ięźn iach  b rze
sk ich  p rzed  S ądem  w arszaw sk im " w n ap is ie  „D otąd roz
p raw a  n ie dosta rczy ła  żadnych  dowodów w iny" i w u | |ę -  
u ie  zaczynającym  się od słów: „że całe oskarżen ie" do
słów : „nie w olno im  m ów ić o B rześciu" o raz ta a r t. „Tekla 
K lebetn ica" w ustęp ie  zaczynającym  się od słów : „Ja  też 
w om  ta m  ci św iadkow ie" do słów: „ jeny  roz tom ajte  sana- 
tory", a u to r  w p iśm ie d rukow em  pozw ala sobie z powodu 
toczącej się jeszcze rozp raw y  k a rn e j przed  S ądem  O krę
gow ym  w arszw sk im  przeciw  H. L ieberm ; nnow i i spóln. 
n a  k ry ty k ę  w ^rto ścty srodków  dow odow ych oraz n a  p rze
kręcen ie  rezu lta tó w  procesu  .zdatnych  do w y w arc ia  na 
op in ję  publ. w pływ u w yprzedzającego w yrok  S ądu, co 
u za sa d n ia  w szelkie znam iona  w y stęp k u  z a r t. V III u st. z 
d n ia  17 12 18§j? r. Dz. u. p. a u s tr . n r. 8 z r. 1§63, zaś w  a r 
ty k u le  „Bok się  kończy" w  ustęp ie  zaczj n a jąc y m  się od 
słow: „B ędziesz m u sia ł ograniczyć się do słow7: „Już
słychać zda ła  in n ą  melodję" o raz w  a r ty k u ie  „T ek la  K lę^t 
b etn ica" w ustęp ie  zaczynającym  się od słów: „A sanacy j 
to przeca w iecie" do słów  N iech se sanacy j w eźnie swoi 
bachory , a szli" a u to r  w p iśm ie d rukow em  przez w yszy
dzanie, n iep raw dziw a tw ie rd z en ia  oraz p rzek ręcan ie  fa k 
tów  s ta ra  się podburzyć do n ienaw iśc i w zględnie oogardy 
przeciw  organom  rządow ym  odnośnie do ich u rzędow an ia  
oraz wzyw7a do n iep rzy jaznych  k roków  przeciw  s tanom  
społecznym  — a7 m ianow icie p rzeciw  tem u od łam ow i spo
łeczeństw a, k tó re  pop iera  obecny rząd  — t. zw. „sanacji", 
co u za sa d n ia  zn am io n a  w y stęp k u  z §§ 300, 302 UK.
P rzew odniczący: Z. A rzt w r. — P ro to k o lan t: B ogusław sk i 

w r. — Za zgodność: S ek re ta rz  Kozieł.

M esiqc Śląsko.
M ies iąc  Ś ląska. —  A k a d e m ja  w  C ieszynie.

Z okazji miesiąca Śląska Związek Obronny Kre
sów Zachodnich stara się zainicjować sporo rzeczowych 
artykułów o Śląsku w prasie wszelkich odcieni i inicjuje 
akademje i odczyty o Śląsku, ażeby „poleczeństwo za- 
poznać.-ze znaczeniem tej prastarej dzielnicy piastow
skiej i ze stosunkami miejscowemi. Niektóre pisma za 
komunikatami Zw. Obrony Kresów Zach. zamieściły 
dłuższe artykuły o patrjotyźmie ludności, o charakterze 
powstań śląskich, o szkolnictwie Śląskiem, o stosunkach 
narodowych i l. d. W zakres propagandy wciągnęto tak
że Śląsk Opolski. Ostatni temat uczyniono ośrodkiem 
uroczystej akademji, urządzonej w Cieszynie w dniu 11 
listopada br., gdzie wystąpiła z przemówieniem p. Kos- 
sak-Szczucka.

Co Si< dzieje w Ameryce?
Ciężkie położenie gospodarcze coraz głębiej obejmu

je także Amerykę. Coraz więcej proszących pojawia się 
na ulicach wielkich miast amerykańskich. "NTigdy nae 
było w7 Ameryce takiej rażącej różnicy pomiędzy ży
ciem ludzi zamożnych i biedaków7. Z jednej strony 
skrajna nędza, z drugiej rażący zbytek.

Niemcom grozi powszechny zamęt.
Dzienniki przynoszą coraz to nowsze wiadomości 

o zwycięstwach wyborczych hitlerowców w poszczegól
nych państwach związkowych Ostatnią dużą przewagę 
zdobyli hitlerow cy w Hesji, świadczy to dobitnie o nie
ustającej fali nac jonalistycznej w Niemczech, zdążającej 
do dyktatury i grożącej wywołaniem wojny domowej, 
Rzesza niemiecka to ośrodek niepokoju w Europie 
Środkowej. Wszystko przemawia za tem, że Niemcy 
zblizają się nieuchronnie do powszechnego zamętu we
wnętrznego.

i  P. i P srmimfl
W piątek, dnia 13 listopada, zmat ł po długiej cho

robie ś. p. A n d rz e j Ś re d n iaw sk i, b. senator, poprzednio 
długoletni poseł do rożnych ciał ustawodawczych, jeden 
z najstarszych ludow7ców, wiernych sztandarowi do ostat
niej chwili. Śp. Średniawski, to postać, jak kryształ czy
sta, przez długie łata pełni1 rolę pioniera ruchu ludowego, 
a pracą swą ogarniał wszelkie dziedziny życia społecz
nego. W jednym z następnych numerów poświęcimy 
tej postaci szlachetnej i wzniosłej dłuższy artykuł. Na
razić zaś, gdy lud szczątki Jego składa na wieczny spo
czynek, wołamy z całym ludem polskim: Cześć Tobie, 
prawdziwy szermierzu, na niwie ludowej! Ziemia pol
ska, którą bardzo kochałeś, niech Ci lekką będzie!

Ze ifiwp mnij Presów ZacMnui
W tych dniach odbywa się w Warszawie zjazd de

legatów Związku Obrony Kresów Zachodnich. Dzieje 
się tó w chwili, gdy dobiega dziesięciolecie działalności 
tej instytucji. Instytucja ta niewątpliwie jest potrzebną, 
ale szkoda, że zamalo jest związana ze społeczeństwem 
i zanadto utonęła w sanacji, wskutek czego spora część 
społeczeństwa patrzy na nią z niedowierzaniem.

Wi8d*itw$d "olityfzne i pospudntze.
—  N a  W ę g rze c h  coraz cięższe po łożen ie gospodarcze.

Rząd Karoly‘ego nie może opanowrać sytuacji gospodar
czej. Francja i Włochy podobno są pod tym względem 
zgodne, że Węgry w obecnych granicach są niezdolne 
do życia. To leż coraz wyraźniej wysuwają plan dua
lizmu Węgier z Austrja albo nawet trializmu także 
z Czechami.

—  A u s tr ja  dotąd  n ie  u z y s k a ła  p o życzk i fra n c u s k ie j,
która uchodziła za pewrną. oPdobno jest to skutek nie
jasnego stanowiska kierujących sfer Austrji w7 sprawie 
„Anschlussu".

—  W  A n g lj i  toczy się gw a łto w n a  d y s k u s ja  n a  te m a t  
och ro n y  ce ln e j. Angłja, jak wiadomo, była dotąd kra
jem w7olnego handlu i zarówno liberali, jak socjaliści 
byli bezwzględnymi przeciwnikami ochrony celnej. Kon
serwatyści uchodząca namiętnych zwolenników ceł i na 
tem częściowo opierają swój przyszły program. Zdaje się 
jednak, że ani wolm handel, ani ochrona celna nie będą 
zdolne dopomóc Anglji do pozbycia się ciękaru utrzymy
wania blisko 3 miljonów bezrobotnych.

—  W  M a n d ż u r ji  t r w a ją  g w a łto w n e  w a lk i C h iń c z y 
k ó w  z Jap o ń c zy k a m i. Liga Narodów7 wobec tego stanu 
rzeczy jest bezsilna.
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— Ministerstwo Skarbu zorządzilo utrudnienia przy 
w ydawaniu paszportów zagranicznych.

— Odwołany został wmjewoda pomorski Lamol. a 
na jego miejsce zamianowano wojewodą dotychczaso
wego wicewojewodę łódzkiego, Kirtilisa.

— Pism a donoszą o śilnem podejm owaniu w kła
dów w bankach przez strony wobec nacisku władz po
datkowych.

— Na Górnym Śląsku coraz sm utniej. Go tygodnia 
m aleje liczba pracujących robotników. Huty górnoślą
skie formalnie wygasają.

— Decyzją Sądu wileńskiego został zawieszony 
„Dziennik W ileński".

— Trudno zrozuniiećjskom u zależało na tem, by 
właśnie w chwili tak  doniosłej odwracać uwagę społe
czeństwa od sprawy brzeskiej i zamącać nasze życie 
spraw ą żydowrską. Niepokoje studentów, walki z żyda
m i wywołano an wszystkich uniw ersytetach i dotąd nie 
zdołano zaprowadzić zupełnego spokoju. Zwłaszcza w 
Krakowie wybuchnęły w tym  tygodniu nowe niepokoje.

— Bezrobocie gwałtownie wzrasta. W  ciągu tygod
nia przybyło 3540 bezrobotnych.

— Komisja opieki społecznej Sejmu Śląskiego prze
szła do porządku dziennego nad podaniem  powodzian, 
gdyż w czasie redukcji budżetu przenaczono na len cel 
odpowiednie kwoty.

— Mówi się o lekkich zwyżkach cen zboża na rynku i 
światowym. Ma to być następstwem  zm niejszenia te 
renów pod zasiewr zboża.

•— W e wtorek zeznawali w procesie jedenastu 
więźniów brzeskich posłowie Arciszewski i Puzak (PPS.). 
Zeznania obu wywołały wielkie zainteresowanie.

— Prezes klubu Narodowego, poseł Rybarski, roz
patru jąc katastrofalną sytuację, nie sądzi, że tak  zwane 
sfery gospodarcze wymuszą na rządzie inną politykę 
gospodarczą. Ich wyrazy niezadowolenia, to, nie po
mruki* „lwa", lecz „beczenie" Laranuw prowadzonych 
n a  rzeź.

— W  W arszaw ie wybuchną! strajk  tram wajów 
i autobusów.

— W  niedzielę odbędą się) wybory, w okręgu prze
myskim. Sanacja robi wysiłki, by uratow ać swoj stan 
posiadania. Nawet starostowie przem aw iają na wieg> 
cach, teror doszedł do takich granic, że przewyższył to, 
czego św iadkam i byli wyborcy w roku 1930. Mimo to 
sanacji złe się powodzi, nie chcą o niej słyszeć ani chło
pi, ani robotnicy. Ocalió. sanację mogą tylko „cuda" w y
borcze.

•— W ielkie wrażenie wywołały w procesie więźniów 
brzeskich zeznania posła Trąbczyńskiego w sprawie 
śmierci generała Zagórskiego i w sprawne nieukaranych 
napadów7. Ponieważ tę część zeznań cenzura warszaw - 
ska skonfiskowała, nie podała jej także prasa prow in
cjonalna. Pozostałe jednak w dziennikach tytuły po in
formowały publiczność) że o tych sprawach była mowa.

— Z Genewy donoszą, że projekt w sprawie roczne
go zawieszenia zbrojeń wnszedł w życie z dniem 1 listo
pada br. Projekt podpisało 50 państw, należących do 
Ligi Narodów7.

— Na posiedzeniu Komisji prawniczej Sejmu Ślą
skiego obradowano w sprawie koncesyj szynkarskich 
w  Wojew. Śląskiem. W  toku dyskusji okazało się, że 
Urząd W ojewódzki ustaw ę przeciwalkoholową uważa 
za obowiązującą na terenie całego Województwa Ślą
skiego.

— Z powodu prowokacji jednego z uczniów-żydów 
przyszło w szkole przem ysłow ej w  Bielsku do aw an
tury, pobudzającej uczniów do demonstracji. Z demon
stracji tej pragnęli skorzystać bezrobotni ukryci po b ra
mach domów, wskutek czego demonstracjom narazie 
przeszkodziła policja. W ie c z o re m  jed n ak  dem o nstrac ja  
d oszła  do skutku . Po mieście krążą patrole policyjne.

— W  czw artek był znowu senzacyjnym dniem pro
cesu brzeskiego. W  dniu ty m  ze z n a w a li w ię z ie ń  b rzes k i 
b. poseł P o p ie l, b y ły  p re m je r  p ro f. B a rte l i  poseł R o -  
guszczak.

— W e w iórek odbył się pogrzeb ś. p. A n d rze ja  
S re ć n ia w s k ie g o . P o g rze b  w y ró s ł na potężną m an ifes ta 
cję lu d o w ą .

Miniaturowe miasta i wsie olbrzymy.
Najmniejszem miastem w  Polsce są Smorgonie, gdyż 

ludność tego historycznego grodu wynosi zaledwie 160 
osób. Na drugiem miejscu od końca, pod względem m a
łego zaludnienia, znajduje się miasto Rynarzewo w po- 
znańskiem Liczy ono już około 600 mieszkańców.

Na tle tych miast, których ludność jest niejednokrot
nie mniejsza od liczby lokatorów większej kamienicy 
w  W arszaw ie, a jednak rządzonych przez w łasnych 
burm istrzów i m agistraty, tem paradoksalnie] przedsta
wiają się niektóre wsie. W  woj. kieleckiem wieś S trze
mieszyce Wielkie liczy około 11 tysięcy mieszkańców. 
Mniejsza od Strzem ieszyc wieś Sułoszowa, położona 
wzdłuż malowniczej doliny Prądnika, ma w prawdzie 
tylko około 6 tysięcy ludności, lecz zato rozciąga się 
na przestrzeni blisko 14 kilometrów.

Proces brzeski.
M ija  c z w a r ty  ty d z ie ń  p ro c e s u  b rz e sk ie g o ; w y 

c z e rp a ło  o s k a rż e n ie  s p is  sw o ic h  ś w  i a  d k  o w $  p  r  z e cl 
S ą d e m  z ja w ili  się  św ia d k o w ie  o b ro n y .

O s ta tn ia  so b o ta  -s ta ła  się  d n ie m , k tó ry  m o cn o  
z a w a ż y ł w  ży c iu  p o lsk ie m . W  d n iu  ty m  z e z n a 
w a ło  trz e c h  ś w ia d k ó w  o b ro n y , p o słó w , w y b itn y c h  
p o s ta c i  p o lsk ie g o  ś w ia ta  p o lity c z n e g o . Z e z n a w a li:  
b. m a rsz . S e jm u  i S e n a tu  Trąmpczyński, p o se ł 
Korfanty i  p o se ł Pużak. K ażd y  w  in n y m  sen s ie ,

aJe w szy sc y  p o w a ż n e  w n ie ś li  m o m e n ty  do ca łe j 
s p ra w y , b ęd ą ce j p rz e d m io te m  p ro c e su . P o n iż e j 
p o d a je m y  s p ra w o z d a n ie  p ie rw s z y c h  d w ó c h  św ia d -  
k ó g a jz  o p u sz c z e n ie m  m ie jsc , k tó re  u le g ły  o łó w 
k o w i c e n z o ra  w a rs z a w s k ie g o .

Świadek Wojctech Tri n jczyń:ki.
Aclw. Nowodworski: Jaka b yła  sy tu acja  w  S ejm ie w  ! 

okresie  tw orzen ia  cen tro lew u ?
Trąmpczyński: W iem  to ty lk o  z d izen n łków . P an ow ie  

z cen tro lew u  przedem ną się n ie  zw ierzali. N ie b y ła  to for
m acja  n a  teren ie  Sejm u, chodziło  o p rzyszłe .,w ybory .

A dw. Nowodworski: Ószy* stron n ictw a  te na  terenie  
S ejm u  w y stęp o w a ły  so lidarn ie?

Trąm pczyński: O ile  sobie przypom inam , n ie.
Adw. Nowodworski: Cd pan  m arsza łek  w ie  o k on gre

sie  krak ow sk im ?
Trąmpczyński: T yle, co z dzien n ików .
Adw. Nowodworski: Jaki był u k ład  s ił w  S ejm ie w  

la tach  19391 i 1930 w  sto su n k u  do rządu?
Trąm pczyński: Klub narodow y byl n ie liczn y , a le ra

zem  ze stron n ictw am i lew icy  .tw orzył w iększejść opozy
cyjną.

Adw. Nowodworski: D laczego stron n ictw a  lew icy  b y ły  
w  sto su n k u  do rządu opozycyjne?

Trąmpczyński: N ie n ależę do lew icy , n ie  zw ierzano  
m i się, w iem  jednak , ż e  . s to su n k i się p op su ły  w skutek  
nierespektow ania prawa.

A dw. Nowodworski: Jakie z n S p a n  przyk łady nie-
resp ek tow an ego  praw a?

Trąm pczyński: P rzed ew szystk iem  n ie lo ja ln e  tłu m a 
czen ie konsTOtucji. K on sty tu cja  przew iduje, że Sejm  m oże  
być odroczony, a le  n a  żądanie p osłów  m u si być zw o
łan y . T ym czasem  zw oływ an o  Sejm  i S en at i n a ty ch m ia st  
odraczano. Jako m arsza łek  Senatu  p u b liczn ie  p rotesto 
w a łem  p rzeciw  tego rodzaju  gw a łcen iu  k o n sty tu cji. Dalej 
is tn ie je  przepis, że każdyt m in ister  na żądan ie S ejm u  m u si 
u stąp ić . Z darzały  się w ypadk i, że np. m in ister  S u jk ow sk i 
(m in. ośw iaty^  i in n i, których n azw isk  n ie  p am iętam , 
o trzym yw ali vo tu m  n ieu fn ości, d ostaw ali dym isję , a n a 
zajutrz sta w a li się znow u in in istnh SS  w  tym  s a m y m - r S  
sorcie. W idzę w  tem  p ogw aloen ie k on sty tu cji i n ie lo ja ln e  
tłu m aczen ie  jej p rzep isów . K ażdy przep is czy  praw a p u 
b liczn ego  czy p ryw atn ego  w in ien  być tłu m aczon y  tak. 
jak  go rozum ie uczciw y-'człow iek . W szystk ie  te fak ty  ro- 
biłńtowrażenie, .że rząd m a desp ek t w obec praw a.

Adw. Nowodworski: Czy n ies to so w a n ie  się do p jaw n  
w yraża ło  śnę w  jak ich  czyn ach  gw a łtow n ych ?

trąm pczyński cy tu je! szereg  fak tów  i spraw  p o ru sza 
n ych  przez sieb ie  w ie lok ro tn ie  w  Sejm ie.

Przewodn.: N as te -rzeczy  n ie  in teresu ją .
A dw. Urbanowicz. Czy w śród  stron n ictw  op ozycyj

n ych  pan ow ało  przekonani^;. że w ybory  w  r. 1928 n ie  od
b y ły  się  w  sposób  'czysty?

Trąmpczyński: To jest ogóln ie znana rzecz. B y ła  m asa  • 
n iep raw id łow ośc i, k tóre n azw ałb ym  jeszcze inaczej, a le  to 
nic w porów nan iu  z tem , co było  przy o sta tn ich  w yborach.

Adw. Urbarowicz: Czy byio w tej spraw ie*śpra\vozda- 
nie k om isji ądm in stracyjn ej ?

Trąm pczyński: T ak jest, is tn ie je  n aw et sp ecja ln y  druk  
w  tej spraw ie. S tw ierdzono n ies ły ch a n e  n adu życia .

Przekrcczenia budżetowe.
A dw. Urbanowicz: Czy nie są  panu znane w ypadki

przekroczeii b u d żetow ych  przez rząd?
Przewodn.: O skarżeni w yjańm li już tę rzecz.
A dw. U rbanow icz :'‘oś'wiadc,zerua osk arżon ych  nie m a 

ją  w szak  m ocy  dowodow.ęj.
Przewodn.: Sąd daje w  tym  względzie wiarę oskar

żonym.
Zamach na konstytucję.

A dw. Urbanowicz:/C z y  dziakicze o p ozycy jn i ob aw ia li 
się  ai.m achu stanu?

Trąm pczyński: P od kon iec 19S9'^roku ogóln ie  m ów iono, 
że będzie zam ach  na  k-onstytucję.

'A dw . Urbanowicz: Czy przez dzialttczów  o p o zy cjjn y c li 
w ieśc i te b y ły  trak tow an e pow ażnie’’?-

Trąm pczyński: B ezw zg lęd n ie  liczono się. n tyślan o  na- 1 
w et o środkach  zaradczych. S tron n ictw o narodow e stało  
na stan ow isk u , że jeżeli w  odpow iedzi n a  zam ach  dojdzie  
do stra jk u  gen era ln ego  ze strony lew icy , to się przyłączy.

Oficerowie w  Sejmie.
Dr. Lieberman: Czy zna pan  w yp adk i z o ficeram i w  

Sejm ie?
Trąmpczyński: Z nam  dokład n ie przebieg.
Dr. Lieberman: Jakie w rażen ie  zrobiło to zajście, a 

n astęp n ie  przyjście  P iłsu d sk ieg o  do Sejm u?
Trąm pczyński: B yło jasn e, że jest to  ja k i^ fa ta k  na  

Sejm .
Dr. Lieberman: Czy znane są  panu rezu lta ty  śled ztw a  

w  tej spraw ie?
Trąm pczyński: T ak jest. W ykazano, że k ilk u n a stu  

oficerów  p rzew odziło  grupie, sk ładającej się z 90 k ilk u  
osób. Grupa ta b y ła  w  S ejm ie, przeszło  100 o ficerów  byto 
obok w  szp ita lu  U jazd ow sk im .

Dr. Lieberman: Jak s ię  to odbiło na  p sych ice  Sejm u  
i Senatu?

Trąmpczyński: W  h istorji p arlam en taryzm u  p o lsk iego  
n ie  było  jeszcze -takiego w ypad ku.

Dr. Lieberman: Czy do w zm ocn ien ia  sta n o w isk a  opo
zycyjn ego  lew icy  p rzyczyn iła  się też gospodarką^Jundu- 
szam i?

Trąm pczyński: T ak jest, to bardzo p oru szyło  lew icę .
Trzy rodzaje przekroczeń budżetowych.

Dr. Lieberman: Czy w p ływ  na  stan ow isk o  le w ic y  i 
środka m ia ły  też przekroczen ia  budżetow e?

Trąm pczyński: Naturalnie.
D i. Lieberman: O oo chodziło  S ejm ow i w  tej spraw ie?
Trąm pczyński: Sejm  rozróżn iał trzy m om en ty  w y d a t

ków  pozabudżetow ych: 1) w yd atk i kon ieczne, któreby a k 
cep tow ał bezw zględnie, 2) w yd atk i użyteczne, któreby  
przyją ł do w iad om ości, a le  z od p ow ied n ią  rezolucją, 3) w y 
datk i n iepotrzebne — to sp raw a 8 m iljon ów  funduszu  
d yspozycyjnego .

Opozycja a premjer Bartel.
Dr. Lieberman: Jaki b y ł sto su n ek  p. B artla  do cen tro

lew u  ?
Trąm pczyński: rcłtosunki na‘, początku  b y ły  bardzo  

dobre.
Dr. Lieberman: Co było tego pow odem  ?«̂ -
Trąm pczyński: B artel p ochodził z lew icy , cen tro lew  

m ia ł do n iego  zau fan ie.
Dr. Lieberman. Czy gab inet B artla  różn ił się od in n ych  

rządów  p om ajow ych?
Trąm pczyński: Stara ł się  zach ow yw ać pozory praw o

rządności.
Konferencje u p. Prezydenta.

Dr. Lieberman: Czy p an  b y ł u p. prezydenta?
Trąm pczyński: B y łem  ty lk o  trzy razy. R óżn iliśm y się  

tak  w  zap atryw an iach , że prosiłem., aby m nie w ięcej n ie  
zapraszano.

Dr. Liehrman: jak ich  zapatryw aniachl& p
Trąmpczyński: Choćby w  k w est ji m ia n o w a n ia ty c h  

sam ych  m in istrów .
Dr. Liebe~man: Co p. prezydent odpow iedział?
Trąmpczyński: W zru szen iem  ram ion, c iąg le  m ów i! o 

w p ływ ie , jak i w yw iera  m arsza łek  P iłsu d sk i, tw ierdził, że 
ty lk o  co 200 la t taka osob istość z jaw ia  s ię  na  św iecie .

Bojówka BB.
A dw. Urbanowicz: Czy b y ły  bojów ki BB?
Trąm pczyński: O w szem  i in sp ek tor  p olicji Greff-

ner w  P ozn an iu  organ izow ali bojów kę. S tu k ilk u d ziesięc iu  
ludzi u lok ow an o  w  koszarach , d osta li po 100 zł i m ie li za 
zadanie teroryzow ać organ izacje opozycyjne. M. i. pobili 
oni zgórą 100 osób z opozycji.

W ywiady.
Adw. Now odw oiski: Czy pan jako  stary, dośw iad czon y  

parlam en tu rysta  jako członek  R eichstagu , a p otem  człon ek  
Izb w  w olnej P olsce sp o tyk a ł się  k ied j kolw iek  z tak iem i 
w y w ia d a m i jak  m arsz. P iłsu d sk iego? '

Trąmpczyński: Za m ego życ ia  n ie , a w  19 w iek u  też 
tego n ie  -było.

Adw. jarosz: Czy S e jm jl opozyc. u ch w a la ły  budżety?
Trąm pczyński: T ak jest.
Prok. Grabowski: Jakie są  p rzep isy  regu lu jące  odpo

w ied zia ln ość  prezydenta  za z łam an ie  k on sty tu cji?
TrąmpczyńEki cytu je art. 51 k on sty tu cji.
Prok. Grabowski: Czy b y ły  powody, do u ch w alen ia  wV 

rezo lucji krak ow sk iej p un k tu , żądającego p ociągn ięcia  do 
od p ow ied zia ln ości prezydenta  ?

Trąm pczyński (po nam yśle):) U w ażam , że p oruszan ie  
tak ich  spraw  w ytw arza  w ie lk i skandal.

Prok. GraLowski: W ięc pan uw aża, że n ie  było  p od 
staw ?

Trąm pczyński: M uszę stw ierdzić , że był cały system  
lek cew ażen ia  prawa.

Prok. Grabowski: Do jak iego  czasu  od n osił pan  sw oje  
w sp om n ien ia  ch arak teryzujące opozycję?

Trąm pczyński: P ierw śzy  o k res od m aja 1926 do w y 
borów  w  •i': 1928 -  sy tu a cja  b yłą  n iejasn a , lew ica  k o k ie
tow ała  m arsza łka , jsk oń czjlo  się lo  po w yborach, gdy  
p o w sta ł BB.

Prok. Grabowski: Do jak iego  czasu  pan  obserw ow ał 
działalnośjojtopozycji m arlam etarnej ?

Trąm czyński: Aż do końca.
Prok. Grabowski: Jaki los sp otk a ł przekroczen ia  bu d

żetow e?
Trąm pczyński: Jak się u tw orzyła  w ięk szość  w Sejm ie, 

zosta ły  zatw ierdzone.
Prok. Grabowski: W ięc parlam ent zatw ierdził?
Trąm pczyński: !Nie p arlam ent, le'G£ Sejm  św ieżo  w y 

brany.
P. Car a sądy — w esołe budżety.

N a p ytan ie  obrony św iad ek  p rzypom ina spraw ę de
kretu  p rasow ego i sp raw ę m ian ow an ia  p. Cara g en era l
nym  kom isatrzem  w yborczym .

A dw . Jarosz: Co panu w iadom o o t. zw, w eso łych
budżetach?
-  Trąmpczyński: W iem , na k om isji Ludżetow ej S e
natu  p. P iłsu d sk i zarzu cił poprzednim  m in istrom  trw o
n ien ie  p ien ięd zy  budżetow ych . W  Sejm ie zgłoszono w n io 
sek  o w yk azan ie , k to  dopuszcza ł się tych  przestępstw , ale  
przed rozpatrzen iem  tego w n io sk u  sesję  zam knięto .

Adw. Urbanowicz: Czy znane są  panu w ypadk i naci- 
isku  w ład z ad m in istracy jn ych  na sądy?

Trąm pczyński: No*, to są  liczne w jp a d k i. Z m arły p re 
zes sądu  ajoelacyjnego R uszczyńsk i m ów ił, że p. Car, m y 
śląc, że jest szefem  sądów  m ających  roznatrzeć spraw ę z 
dekretu  prasow egoj o św iad czy! m u: „Niech pan powie tym  
sędziom, że niech się n ie ważą rozstrzygać przeciw rządo
w i. Ja się z n im i policzę."

łP r o k . Grabowski: Kto jest u p ow ażn ion y  do in terp re
to w a n ia  k on sty tu cji?

Trąmpczyński: W  sw oim  zakresie prezydent, rząd
sejm  i sądy. Z aw sze ty lk o  pow inno się przypuszczać, że 
in terp elacja  będzie lo ja ln a .

Świadek Wojciech Korfanty.
Prokurator zgłasza  elcśGepcję przeciw  zap rzysiężen ia  

św iad ka, a lb ow iem  jest on rów nież oskarżony w tej sp ra 
w ie  i oskarżen ie przeciw  n iem u  n ie  je s t zaw ieszone.

Adw. Nowodworski zgadza się na ekscepcję.
Przwewodn. u p om ina św iad k a , że noże n ie  zeznaw ać  

n a ok o liczności, m ogące m u zaszkodzić.
Korfanty: N ie skorzystam  z tego nrzyw ileju .
N a p y tan ie  adw . N owodworskiego św iad ek  zeznaje, że 

obecn ie je s t p rezesem  całej ChD. W  czasie  w ypad ków , 
których  dotyczy osk arżen ie, ś lą sk a  ChD. nie m ia ła  m c  
wspólne& o z ifesztą stron n ictw a . W  czasie  p leb iscy tu  na  
G órnym  Ś ląsk u  b y ł m ian ow an j przez ów czesn ego  n a cze l
n ika  p ań stw a  Józefa P iłsu d sk ieg o  kom isarzem  nlebisoy- 
to w y m > N a  jego g łow ę N iem ej7 n a ło ży li cenę 150 tys. do
larów .

R istorja 14 w rześnia w  Katowicach.
Adw, Nowodworski zapj7tuje o w yp ad k i z 14 w rześn ia  

1930 w  K atow icach .
Korfanty: Po m ow ie T rev iran u sa  ChD w  p orozu m ie

n iu  z in n em i stron n ictw am i ś lą s iiiem i zw oła ła  m a n ife sta 
cję)) w celu  obrony granic Polski. B yły  tylko stron n ictw a  
op ozycyjne, gdjeż n ie  uznaję zb liżen ia  się  z obozem  „sama
mi m oralnej". W. m ięd zyczasie  aresztow ano p rzyw ódców  
opozycji. N a w iecu  w yzn aczon ym  n a  14 w rzęśn ia  m iano  
poruszyć tę spraw ę, ale w iec  ten  n ie  m ia ł żadnej łączn ości 
z w iecam i n a  ten  dzień  w yzn aczou em i w  in n ych  m iastach . 
R ezolu cja  w iecu  n ie  m ia ła  się p ow oływ ać na  k on gres  
k rak ow sk i. B u rm istrz  S k u d larz w yd zierżaw ił m i sa lę  w  
h a li pow ystaw ow ej w  K atow icach . B yło  to na  10 dni pjrzod 
term in em  w iecu .

N agle  rozeszły  się  pogłosk i, że. Z w iązek  p ow stań ców  
ślą sk ich , którego p rezesem  hon orow ym  jest w ojew . Gra- 
żj-ński i k tóry  pom era su b w encję z kasy pań stw ow ej, zw o
ła ł na  ten  sam  dzień  zjazd sw ych  członków . N iek tórzy  
człon k ow ie  ChD proponow ali odroczenie w iecu  b o ja ; się  
zajś£c! U w aża łem  że w p ań stw ie  praw orządnem  n kt m e  
m oże przeszkodzić ob yw atelom  w  k orzystan iu  z ]. aw  ob 
w a te lsk ich . Z godziłem  się  zrezygn ow ać z pochodu. W oj. 
G rażyński o św iad czy ł n aszym  d elegatom  że jeżeli n ie  
w yjd ziem y  na  ulicę;,;' zgrom adzen ie odbędzie się  spokojn ie. 

-N a  w sze lk i w yp ad ek  zorgan izow ałem  obronę w iecu. Gdy 
przybyłem  przed h a lę  o g o d z jp  po po łu d n iu , zau w aży łem  
liczn ą  p o licję  k on n ą  i p ieszą; d ow od ził n ią  zastępca ko
m en d an ta  w ojew ód zk iego  Jeziersk i. S zeregi Z w iązku  p o 
w stań ców  b y ły  w  pobliżu . W  tym  czasie strzelan o  do 
m n ie, a sam och ód  m ój obrzucano k am ien iam i In terw en io 
w a łem  u Jeziersk iego, ten  p osia ł p o licjan tów , k tórzy  się 
p ok ręcili trochę i n a  tem ^ śię  skończyło .

N ie chcąc dopu ścić  do starcia , w iec  zw o ła łem  do in- 
n e lo  lok a lu . N iep raw d ą  jest, co św iad k ow ie  ..eznali, że 
odezw a naw oływ ała^  do stra jk u  gen eraln ego . Odezwa na  
w o łu ją ca  do strajku  b y ła  w yd an a  dopiero po a resz to w a n ia  
K orfantego.

W  d a lszym  c iągu  K orfanty stw ierdza, że w-ojewoda 
Grażyński byt na  zjeździe pow stań ców  i Z w iązek  ten, 
m im o zaką‘zu w ładz, pochód odbył.
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B p t i  zap ytan ie  achv. Nowodworskiego K orfanty  stw ier 
dza, że CliD ś lą sk a  n ie  n a leża la B io  C entrolew u.

Czy Korfanty byl w  Krakowie?
A dw. Nowodworski: Czy praw dą jest, że pan jec lia ł z 

lu d źm i na sam ochodach  c iężarow ych  na K ongres do 
K rakow a?

Korfanty: C zytałem  o tem  w ak cie oskarżen ia , jak
rów nież zeznał to szereg  św iad k ów . W  dn iu  K ongresu  b y 
łem  w K atow icach , a m ogą to potw ierdzić  św iad k ow ie  z 
m ojej rodziny, jak rów nież p erson a ł red ak cyjn y  „P olonj, 
O sobiście w p ły w a łem  na pi’zed sta w ic ie li ChD krakow sk iej, 
aby nie1 brali udzia łu  w K ongresie. Jeżeli jak iś p osteru n 
k o w y  tw ierdzi że m n ie  leg ity m o w a ł n a  szosie,' to stw ick^  
dza m, że n ie  w iem , |ak  to sch arakteryzow ać. M am  za d u 
żo resp ek tu  d la  sądu. aby w ła śc iw ie  nazw ać tego rodzaju  
p ostępow an ie.

N astęp n ie  K orfanty Aślwierdza, że ze w zg lęd ów  ta k 
tyczn ych  u w aża ł za błąd u d zia ł CliD w  C entrolew ie, a gdy  
C hacińsk i zaproponow ał m u łączn e pójście do w yborów , 
o św iad czy ł, że na  liśc ie  n ie  m ogą  się  zn aleźć lu dzie , sk o m 
prom itow an i z obozem  „sanacji m oralnej". W  k ilk a  dni 
później K orfanty  zosta ł aresztow an y . A resztow an ie  to 
uw aża K orfanty za n iezgodne z praw em , p on iew aż został 
aresztow an y  przedtem , zan im  był doręczony dekret o roz
w ią za n iu  Sejm u śląsk iego .

Przyznanie się ńo gwałtów wyborczych.
K orfanty ch arakteryzu je obecny system , jego szk o d li

w ość  dla kraju . Z arzuca p ostęp ow an ie  n iezgod ne z k o n 
sty tu cją  oraz d ow olną  jej u iterpretację. M ów iąc o terorze, 
w yk azu je , że są  dane u sta lon e  przez rząd w  sto su n k u  do 
Ś ląsk a . Ń a dow ód przytacza skargę m n iejszośc i n iem iec 
k iej do L igi Narodów7, .a rząd 1. urzędow ej odpow ied zi 
stw ierdził, że gw ałty m iały m iejsce. W  zw iązk u  z tem  
od b y ły  się p rocesy  zgodnie z po lecen iem  L igi N arodów , 
w ie iu ' urzędników' zw oln ion o  ze służby, in n y m  udzielono  
n agan y, nałożono grzyw n y  i k ary  do -sześciu  m iesięcy  
w ięz ien ia . To je s t  jedna z najbardziej przykrych  rzeczy, 
które trzeba pow iedzieć. Spraw a ślą sk a  zosta ła  w y c ią 
g n ięta  na forum  m iędzynarodow e.

Czy Korfanty chciał oddać Śląsk Niem com ?
W  tem  m iejscu  przychodzi do in cyd en tu .
A dw. Szurlej prusi K orfantego, aby odpow ied zia ł na  

zarzut, jak ob y  chcia ł oddać Ś ląsk  Niemcom.,
P rok. GrrAowski protestu je  przeciw  zab ieran iu  g łosu  

przez św ia d k a  w  tej sprawne.
Obrona stw ierdza , że sp»raw'a ta jest w  ak cie  oska£?| 

żenią.
Korfanty: Jeden z pp. adw okatów  zaznaczył, że w  ak 

cie osk arżen ia  i w  zezn an iach  św iad k ów  w sp om inan o, że 
ja  ch cia łem  w sp ółp racow ać z N iem cam i.

Jak iś Janiec, którego zresztą  n ie  znam , m ów ił to do 
sędziego  śledczego. Z ad an iem  sęd ziego  śledczego i p rok u 
ratora jest w szech stron n e w y św ie tlen ie  praw dy. _ Jestem  
czlow ie iu em , k tóry  coś zrobił d la  P o lsk i. S ied z ia łem  w  
w ięz ien ia ch  prusk ich , jed nak  tam  m n ie  n ie  trak tow ano  
tak, jak...

Dram atyczne sceny.

W  tem  m iejscu  p rzew odn iczący  ośw iad cza , że w obec  
tego, iż św iad ek  n ie  m oże zapanow ać, nad  n erw am i, od
b iera  m u  g łos i zw a ln ia  od d a lszych  zeznań.

N a sa li zapanow ało  w ielk ie  poruszen ie.
Korfanty rviów'i w  d a lszym  ciągu.
Przewodniczący: .Ta n ie  dopuszczę do podobnych m a- 

nifestacyj.
Korfanty: To n ie jest m an ifestacja , to je s t. prawda.
Przewodniczący: Zw a ln ia m  św iad k a  i zarządzam

przerw ę.
Obrońrai' zryw ają  się grem ja ln ie  z m iejsc , oskarżen i 

rów nież w stają .
Obr. Berenson: Procedura nie zna takiego zw alniania  

świadka.
Przewodniczący w oła  z irytow any: Proszę m n ie  n ie  

pouczać, zarządzam  przerw ę, św iad k a  zw aln iam .
K om plet sąd zący  w sta je  i w sch ód  zi.
Obr. Berenson w o ła  ża sędziam i: To tak  n ie  m ożna, to' 

sąd dopiero m u si zdecydow ać o zw o ln ien iu  św iad k a .
P o przerw ie p rzew odn iczący  u d zie la  g ło su  prokurato

row i Grabo w sk iem u .
P rokurator Grabowski: Ngstąpił-o e lem en tarn e  ̂ p o 

g w a łcen ie  praw7 p rocedu raln ych  przez panów  obrońców . 
Z osta ły  tu  w y cią g n ięte  przez obronę okoliczn ości, n ie& na- 
jące  n ic  w sp ó ln ego  ze spraw ą. O koliczność p ien ięd zy  n ie 
m ieck ich  n ie  b y ła  przed m iotem  a k tu  oskarżen ia . To, że p. 
K orfanty m ia ł p rzykrość u s ły szen ia  tego, zaw dzięcza  ty lk o  
obrońcom , z k tórych  jeden  w y c ią g n ą ł to przed paru d n ia 
m i. Oskarżenie prosi, żeby św iadek był badany nadal, 
lecz z tem  zastrzeżen iem , aby sąd  w reszcie  raczy i p row a
dzić rozpraw ę w  ten  sposób, żeby zeznan ia  św iad k ów  n ie  
sta ły  •.'się trtsbuną p rzem ów ień  przeciw  rząuow i. Część ze
znań  p. K orfantego, dotycząca  sk arg  m n iejszości n iem iec 
kiej, jest w ątpliw ego charakteru pa.rjotyc-  tego.

Głos n a  ła w ie  obrony: Co to jestś* To jest obraza  
św iad k a .

W rzaw a na  sa li sądow ej.
O brońca Nowodworski: P roszę o zaprotokołow an ie

o św iad czen ia  p. prokuratora.
Obr. Szurlej: im ien iem  ła w y  obrończej proszę o dalsze  

b adanie św ia d k a  K orfantego. Jednocześn ie  proszę, aby ba
dano św ia d k a  n ie ty lk o  w  ram ach  oskarżenfai; a le  i obrony, 
a obrona powołała św iadków  na fakty łam ania prawa i 
teroru. Jeżeli zrob iliśm y p. K orfantem u przykrość to on  
nam  to w ybaczy, a le  p. p rokurator n ie  ma leg ity m a cji ani 
praw nej an i o-sobistej (g łos z ła w y  osk arżon ych : ani m o
ralnej) aby p odaw ać w  w ą tp liw o ść  patriotyzm  p. K orfan
tego. N ie  można, się dziw ić, jeżeli św iad ek , m ów iąc o prze
życiach  la t osta tn ich , okazu je  w id oczne w zburzen ie. Krzyk 
jego jest jeszcze za cichy, a sala sądu za ciasna. K orfanty  
w sp om in ając  o uprzyw ilejow aniem  sta n o w isk u  NiemcuW  
w  P olsce  m ów ił, że prawo w  państw ie m usi być dla 
w szystkich jednakowe. Do sądu  zw racam  się  z apelem , 
aby pr-oces p row adził z w y ro zu m ia ło śc ią  jak  d otychczas  
i p ozw olił nieU-ylko n as oskarżać, ale się  i bronić.

Przewodniczący oświadcza, że dopuszcza dalsze bada
nie świadka.

Św. Korfanty: W ysok i Sądzie! P. prokurator m nie 
ODrazif

Przewodniczący: P rzyw o łu ję  św iad k a  do porządku.
To n ie  jest m iejsce  doSSego. P roszę p ytan ia  zadaw ać  
św iad k ow i.

Obr. Szurlej, w sk azu jąc  na  law ę oskarżonych: Co pana  
łącz> z oskarżonym i, paJMg? senatorzććfej

Św. Korfanty: Mój .stosunek  z ła w ą  oskarżonych  był 
daw niej lu źn y . D ziś łączy m nie w alka o w olność sum ienia.

Przewodniczący p rzyw ołu je go do porządku.
Św. Korfanty: Jeżeli W ysok i Sąd n ie  p ozw ala  m i m ó

wić," to w  tak im  razie d alszych  zeznań  się zrzeitam .
Obr. Szurlej: N jjj m am y w ięcej p y ta ffic lla  św iad ka. 

Sąd zw a ln ia  p. K orfantego i  zarządza półgod zin n ą  przerw ę.
Po przerw ie podnosi się z ła w y  obrońców  adw . Nowo

dworski i o św iad cza , że z pole’łf$nja, p. prokuratora w  S ą 
dzie ok ręgow ym  k om isarja t rządu sk o n fisk o w a ł w  prasie  
sp raw ozdan ie z rozpraw y. P rosi przew odn iczącego  o in te r 
w encję.

P rokurator Grabowski w  rep lice zaznacza że jeżeli 
chodzi o sk arg i w  tej spraw ie, obrona p ow in n a  zw rócić  
się do pokoju  prokuratorsk iego.

Przewodniczący: Sląd n ie  m oże u w zg lęd n ić  w n iosk u  
obrony.

A dw. Nowodworski prosi o zapi-otokolow anie, że prze
w od n iczący /p od czas rozpraw y stw ierd ził, że sąd  daje w iarę  
ośw iad czen iu  osk arżonych  co do przytoczonych  przez n ich  
fak tów  o gw ałtach , ła m a n iu  praw  i teroru, sto sow an ych  
przez rząd.

P rokurator Grabowski sprzeciw ia  się tem u, tw ierdząc, 
że n ie  chodziło  tu o fak ty  stw ierdzone przez św iad k ów  i 
oskarżonych , lecz o su b jek tyw n e ok o liczn ości, podane  
przez oskarżonych .

A dw. Nowodworski w  rep lice p o d k r e ś la n e  przew od
n iczący  dw u k rotn ie  złożył ośw iad czen ie, o k tórem  m ow a.

Przewodniczący po n arad zie  z sęd zią  R yk aczew sk im  
podkreśla , że, m ów iąc to, m ia ł n a  m yśli, iż sąd zna oko
liczn ości. któria sk ło n iły  oskarżon ych  do ich  d zia łan ia , i że 
te okoliczności";zd^ługują na w iarę.

Z ruchu Stronnictwa Ludowego
' N aczeln y /'K om itet W yk on aw czy  S tron n ictw a  L u dow e

go przesła ł żon ie zm arłego  z racji zgonu  M p. b. sen. Śred- 
n ia w sk ieg o  depeszę treśfii n astęp ującej:

„N. lv. W . p rzejęty  zgonem  sw ego n ieod ża łow an ego  
tow arzysza p racy  na  n iw ie  ludow ej i n iez łom n ego  b ojow 
n ik a  o w oln ość  i sp raw ied liw ość , przesy ła  w yrazy  g łębo
k iego  żalu  i w spółczucia ."  , ,

(—) Dr. S ta n is ła w  W rona, prezes.
W  ciągu  o sta tn ich  k ilk u  dni do w szy stk ich  w ięźniów  

brzeskich , a w  -szczególności także ludow ców , nad szed ł 
ca ły  szereg  depesz, listó w  i k art p ocztow ych  tak  od orga- 
nizacyj jak  i  od  p oszczegó ln ych  osób lub  zbiorow ych, 
przew ażn ie na lę c g i p osła  W incentego  W itosa , ad resow a
n ych  do S ądu  O kręgow ego w  W arszaw ie  (M iodowa 15).

C iekaw ej i charak terystyczn ej treści tych  p ism  n ie  
p odajem y ze w zględów' zrozu m iałych  (cenzuralnych).

Z  Małopolski.
Zbrodnia U. O. W. W  Strza łk ow ie  koło  S tryja  n ie 

znan i sp raw cy  steroryzow ali straż przy dom u w ójta  vMi- 
k o ła jS L jlą d ija  i k ilk o m a  strza łam i p o łoży li w ójta  trupem . 
U stalono- że' je s t to zem sta  U. O. W . za prow adzen ie u go 
dow ej politj k i H ład ija . P ierw szy  ..fam ach  na  H ładija  
przed k ilk u  tygod n iam i- się  n ie  udał i od tego czasu  przed  
dom em  w ójta  sta ła  straż. Strażników' aresztow ano na  
sk u tek  podejrzen ia , że d zia ła li w  porozu m ien iu  z m or
dercam i.

OŚWIĘCIM. (Pożar). W  n oęy z U  n a  12 w yb u ch ł po
żar  w  garażu  M ojżesza G riinbaum a; z pow odu w iatru  
M gień p rzen iósł się HhKstojące obok stod oły  tegoż G run
baum a, które sp a liły  się  doszczętn ie  w raz ze stojącym  
w  garażu  autobu-sem n iejak iego  K ud zieli oraz ze w szyst- 
k iem i sprzętam i i zbożem , które zn a jd ow a ły  się w  stodo- 
^ c b .  P rzy tej sposobności n ie  feodzi -się n ie  w sp om n ieć  
o zręczności i ofiarności o św ięc im sk iej straży  pożarnej, 
która „już" w godzinę po w yb u ch u  pożaru sta w iła  się  w  
pojedynkę — co ch w ila  jeden  — n-akmiejsce pożaru. Je
szcze  tego sam ego d n ia  rano, p odczas uroczystości 13- 
lec ia  -powstania. P o lsk i, ta „straż pożarna d efilow a ła  przed  
w ład zam i i p u b liczn ością  w ojsk ow ą.

Śmirrć z powoda wytfuczanej szyby. Koło Sośn icy , 
pow . Jarosław , A ndrzej Rybko i M ikołaj M aciaszka w y 
b ili w  pociągu  szybę. N ie chcąc u iśc ić  zap łaty , w ysk oczy li 
z pociągu  będącego w  ruchu, przyczem  R ybko poniósł 
śm ierć na m iejscu ,. zftó-LMaAiaszka doznał złam ania, obu  
nóg.

Woje r?ó dzt w o Śląskie.
Niedzielne zjazdy i  zebrania w Katowicach. W  n ie 

d zielę 15 b. m. odbył się  w  K atow icach  zjazd uchodźców  
ca łego  w o je w ó d z tw a y n a  którym  p o łączy ły  się w szy stk ie  
organ izacje uchodźcze w  jeden  Z w iązek  P oszk od ow an ych  
U chodźców  Ś ląsk ich . P rezesem  w ybrano san acyjn ego  po
sła  Fesera.

— Odbyło się  także w  ub. n ied z ie lę  zebranie człon ków  
Budowlanej Kasy Oszczędności, n a  k tórem  u ch w a.on o  
lik w id ację  tego p rzedsięb iorstw a. Dużo lu d zi potraciło  w. 
tej in sty tu cji sw e  oszczęd ności z pow odu oszukańczej g o 
spodarki Św iętego , a  osta tn io  L ibera i Pokrzyka.

— W  sa lach  h o te lu  Grand odbył się zjazd kwartalny  
Hallerczyków, n a którym  -w ygłosił p rzem ów ien ie Dr. 
M odelski.

Z K om isji Pracy i  Op. Spoi. Sejmu Śl. Pod przew od
n ictw em  p osła  Brzeskota- odbyło  s ię„p osied zen ie  K om isji 
P racy  i jO p iek iiŚ p o łeczn ej. U chw alon o zaop atrzen ie - d la  
in w alid ów  n ie  objęt.yęh ustaiw ą in w alid zk ą .

O m apach katastralnych. Jak się okazuje m apy kataL* 
stra ln e  w ojew ód ztw a  są  n iezgod n e  z is tn ie ją cy m  stan em  
rzeczy' i zachodzi potrzeba sporządzenia, now ych . Jest to 
a to li duży k oszt i p ew n ie  dopiero za k ilk a  la t U rzędy k a 
ta stra ln a ’'zostaną zaopatrzone w  now oczesn e m apy.

Z frontu robotniczego. Los górn ików  i h u tn ik ó w  ś lą 
sk ich  jest nad al op łakany. R obotn icy b u t HubertusjgS,Zgo
da" i „Łazarz" 'zo sta li zw o ln ien i lub  zurlop ow ani. Zdarza  
się  często, ż§ robotn icy  n ie  o trzym ują  zasiłk u , n ie  zara
biają, liracy znalę^ g n ie  mo-gą i są  zu p ełn ie  bez środków  
do życia i.ćF irm ie N aftarn in  U rząd Skarbow y zajął gotów kę  
za podatk i i w sk u tek  tego  n ie  w yp łacon o r obotników .

W  Katowicach aresztow an o  oszusta  W ił. H utm an a, 
który  pobrał w ek sle  od szgragu osób na. sum ę 190.000 zł 
a p ien iądze z d ysk on ta  przyw łaszczy! sobiełpy

Samobójstwo 14 letniego chłopaka. W  K atow icach  
pozbaw ił się  życia  14 le tn i M usio lik  H erhard. P ow od em  
targn ięcia  się  na w ła sn e  życie  było złe trak tow an ie  go  
przez ojczym a.

Tragedja w Bielszowicach. U m ysłow o  chora H elena  
C icha zam ieszk a ła  w  B ie lszow icach  rzuciła  się  na  ojca. 
z siek aczem  i ciężko go poran iła .

Z P szczyń sk iego .
3 T l DZIONKA. \ . stodole  ro ln ik a  Z iebury B runona  

w  StudzionGe w yb u ch ł pożar i zn iszczy ł ją  doszczętn ie  
w raz z zapasam i sło m y  i s ian a  i m aszj nam i roln iczem i. 
W  akcji ratun kow ej brała  u d zia ł m iejscow a straż pożarna  
przy pom ocy m ieszk ań ców  i k ilk u  fu n k cjon arju szów  po
licy jn ych . S zkody w yiza.dzonej pożarem  narazie  n ie  u sta 
lono. P oczątkow e dochodzen ia  w yk aza ły , iż pożar p o w ita ł 
najpraw dopodobinej przez n ieostrożn M ob ch od zen ie  się z 
otw artem  św iatłem

Z L ublin ieck!ego.
LUBLINIEC. 12' b. m . u leg ł n ieszczęśliw em u  w yp ad 

kowo w  czasie  w y k o n y w a n ia  robót dekarsk ich  dekarz Ma- 
tysek  Jerzy z Dnbu. ŃM tysek za jęty  przy  budow ie szk o ły  
p ow szechnej w  L ub lińcu  spadł z dachu z w y so k o śc i 5 m  
i doznał z łam an ia  k ręgosłu p a  ręki i obu nóg. O dstaw iono  
go w  stan ie  beznadziejn ym  do szp ita la  w  L ublińcu .

Z  B ielskiego.
CHYBIE. Trochę grzeczności. Zarząd fabi yki cukru 

w Chybiu, nie chcąc pozbaw iać zarobku pracowników 
nie nadających się widocznie do żadnej innej produk
tywnej pracy, ustanowił specjalnego „urzędnika11 do p il
now ania przedpokoju. Każdy wstępujący do budynku 
biurowego czyści swe obuwie na dwóch wycieraczkach, 
umieszczonych na  schodach i w sieni. To jednak dla 
lego gorliwego „urzędnika" przedpokoju nie wystarcza, 
chce on, by obuwie każdego człowieka pracy błyszczało, 
jak  obuwie pego. W  sposób wprost obelżywy;^,nie b a 
cząc, z kim  rozmawia, poucza każdego,t»że na podłodze 
jego „biura" są porozciągane chodniki, a  więc tak  zbyt
kowny przedmiot, jakiego — według jego m niem ania — 
nikt w swem mieszkaniu nie posiada. Znając tego pana 
skądinąd, stwierdzamy, że to jest zajęcie w sam raz dla 
niego, byłoby jednak dobrze, żeby ktoś z Zarządu trochę 
go okrzesał i wytłum aczył mu, że rolnik lub robotnik w 
czasie deszczu, z przeróżnych względów nie może wdzie
wać na swoje obuwie kaloszy i, że chodniki nie są żadną 
świętością nietykalną, bo w razie braku innego zajęcia 
„urzędnik" ten może je łatwo wyczyścić: tyle chyba po
trafi. Zaś Zarząd fabryki mógłby dla tego pana w yzna
czyć większą porcję cukru, by cukier ten pokrzepił ko
mórki mózgowe tego możnowładcy przedpokoju.

Z  C ieszyńskiego.
CIESZYN. N a p osied zen iu  W yd zia łu  gm in n ego  w  dniu  

9 listop ad a  u ch w alono zatw ierdzić  projek t p rzy łączen ia  
gm in y  B obrku do C ieszyna.

Spis lu in oścL  W  dniu  9 gru d n ia  b. r. odbędzie się 
n a  tąrenie całego pań stw a sp is lu d n ości. W  p ow iecie  c ie 
szy ń sk im  ak cją  sp isow ą  k ieru je referendarz starostw a  Dr. 
G ródecki. F u n k c jp  k om isarzy  sp iso w y ch  w  p oszczególnych  
obw odach sp e łn iać  będą n au czycie le

CIESZYN. Huzia na żydów. W e wszystkich m ia
stach uniwersyteckich przyszło do zaburzeń antyżydow
skich. Jakby to wyglądało, gdyby do tej „wiekopomnej" 
akcji nie przyłączyła się cieszyńska „złota młodżież' . To 
też wtorek zaznaczył się w ielką rewolucją i przym iera
jący Cieszyn na chwilę ożył. Żydzi przerwali swoje 
kałkuarje kupieckie, by bronić swoich wystaw i skle
pów. Naogół też obronili, tylko ,że broniąc każdy.,swego 
śmieciska, w egoizmie zapomnieli o bożnic}', gdzie a ta 
kujący pomścili się na oknach tego gmachu. Nie m o
gąc zaś pokrzepić się na żydach, wobec w idocznie zbyt 
dobrze zorganizowanej obrony, wywarli swój gniew na 
„goju" Babińskim, rozbijając m u okna jego restauracji. 
Efekt narazie, jak  widzimy m arny, jeszcze gorzej w y
gląda sprawa załatwienia kw eshji żydowskiej. A kto to 
„bude p lał lt‘ ?

CIESZYN. Z Komitetu O b ro n y  Członków „ Z e n u  . 
Likwidatorowie wystąpili w ostatnim  czasie znomu z ca
łym  szeregiem skarg sądowych. W alnego zgromadzenia 
nje zwołują i wprost dziwną się wydaje ta próba zlikw i
dow ania „Ziemi" bez uwiadom ienia członków o stanie 
„Ziemi" pomimo, że ich kosztem m a być dokonana. 
Czionkow le należący do Komitetu Obrony Członków 
„Ziemi" zechcą w sprawie obrony zjawień się u dra 
Kleinberga albo w biurze, ul. Konwiktowa 8 i pilnować, 
by ewentualne wyroki sądu przez niedotrzym anie te r
m inów nie stal} się prav  omocne. O ew entualnej dalszej 
akcji obronnej zawiadomi się członków drogą kom u
nikatu.

—  P a ń s tw o w e  S e m in a rju m  N au cz, ż e ń s k ie  w  C ieszy
nie. W  niedzielę, dnia 22 listopada, o godz. 10 będzie 
udzielało grono nauczycielskie wyjaśnień o postępach 
i zachowaniu się kandydatek i ucz. szkoły ćwiczeń. W y
głoszony zostanie również wykład o współpracy domu ze 
szkolą.

—  Z e b ra n ie  w ie rz y c ie li Z iem sk ieg o  B a n k u  K re d y 
tow ego w  C ieszyn ie  odbyło się w sobotę, dnia 14 listo
pada br. przy udziale 72 poszkodowanych. Zebranie, 
którem u przewodniczył p. Paweł Lazar, wyłoniło Komi
tet składający się z 8 osób oraz wybrało jako swych 
rzeczników Dra W itolda Eibenschiilza i Dra Paw ia K o ż -  
donia, którzy w yjadą do Lwowa dla obrony zagrożonych 
pretensyj. Z referatu, wygłoszonego na zebraniu, oka-

B a c z n o ** , A b o n e n c i „ŚLĄSKIEJ G A ZE TY  LUDODHEJ"
' e s p ła tn a  poLvadr. I p o m o c p r a w n a !

A bonentom  naszego  p ism a udzielam y p o ra d y  i pom ocy  p raw nej w  drobn ie jszych  sp raw ach  (różne podan ia  do w ładz, rek u rsy  przeciw ko o rzecze
niom  p o d atk o w y ch  kom isy j szacunkow ych  i t. d.). S e k re ta r ia t  S tro n n ic tw a  L udow ego u rzędu je  d la  członków  w poniedzia łki ś ro d y  i sob ,t y  od godziny  
9 rano do 13 w  południe. Na za p y ta n ia  listow ne odpow iadam y w  rubryce-*,O dpow iedzi R ed ak c jijg w  k ażd y m  num erze „Ś ląsk iej G aze ty  L udow ej". Kto 
p ragn ie odpow iedzi listow nej, ten  zechce za łą czy ć  do listu  znaczek  n a  opłacenie odpow iedzi z a  35 g roszy .
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zalo się, że m ajątek  Ziemskiego Banku Kredytowego we 
Lwowie daje dostateczne podstawy do wypłacenia 100 
proc. wierzytelności. Ponieważ pomyślność akcji uzależ
niona jest tylko przez zgłoszenie pretensyj możliwie 
wszystkich poszkodowanych, których na terenie Śląska 
Cieszyńskiego jest przeszło 1000, uprasza się w własnym  
jinteresie zgłoszenie uskutecznić możliwie odrazu oraz 
książeczkę wkładkową za pokwitowaniem  złożyć albo 
u D ra  W  ito id a  E ib e n s c h iitza , C ieszyn, u l. S e jm o w a  I ,  
a lb o  u  przew o dn iczącego  K o m ite tu , p . P a w ia  L a z a ra , 
C ieszyn , O sto ja . R y n e k  1 (R a tu s z ). Jednocześnie u p ra 
sza się złożyć zaliczkę na stemple oraz na  zwrot kosztów 
podróży i zastępowanie w kwocie zł. 20 względnie pod
pisać odpowiednią deklaracje, że na  wypadek uzyskania 
v iększej kw oty ponad ofiarowane przez Bank 25 proc. 
wierzyciel zgadza się na potrącenie 10 proc. z uzyskanej 
nadwyżki na koszta Komitetu, związane zastępstwem 
praw nem  wierzycieli ze Śląska Cieszyńskiego. Wobec 
tego, że term in zgłoszenia pretensyj do Sądu lwowskiego 
upływ a dnia 20 lis to p ad a  br. uprasza się dokonać zgło
szenia najdalej do c zw a rtk u , d n ia  19 lis to p a d a  br. na ręce 
wyżej wymienionych osób. — Przewodniczący Komitetu: 
Paw eł Lazar, Cieszyn, Ostoja, Rynek 1 (Ratusz).

B O B R E K . Z u p e łn e  zdziczen ie  m ło d z ie ży . W  gminie 
tutejszej grasuje gromada swawolników młodocianych, 
którzy stają się istną plagą dla mieszkańców przedm ie
ścia. Wobec pobłażliwości władz gm innych i szkól oby
watele wobec tych młodocianych drabów są zupełnie 
bezbronni. Policja obawia się wkroczenia, bo je j zda
niem  jest. to zadanie szkoły, a szkoła również niczego 
uczynić nie może, bo się z młodzieżą tą wogóle nie styka. 
Pełno tych różnych Szkutków, Lasotów Dygosiów itd. 
po d rogach, koło wagonów węglowych, gdzie rozkradają 
węgiel, niepokoją przechodniów, rzucają sprośne i obel
żywe wykrzykniki w stosunku do ludzi poważnych, rzu 
cają kam ieniam i i  flaszkami. Jest najwyższy czas, by 
się znalazł ktoś, ktoby poskrom ił tę wykolejoną młodzież

K IC Z Y C E . P o lo w a n Je. Odbyło się tu  polowanie na 
wszelaką zwierzynę chronioną i niechronioną. Obok za
jęcy' i kogutów ginęły poczciwe kury i mocno się dzi
wiły, że Fsczyce naszła jakaś złowroga grom ada m yśli
wych niechętnych zarówno kurom  jak kogutom.

W ISŁA-CENTRUM . O d czyt. Staraniem  Tow arzy
stwa Ogrodniczo Pszczelarskiego. Oddział w W iśle, od
będzie się w niedzielę, dnia 22 listopada br. o godz. 
1-szej w południe w sali gim nastycznej w szkole przy 
kościele w W iśle odczyt p. t. „Możliwości rozwojowe 
ogrodnictwa w W iśle i okolicy'", który wygłosi referent 
Śląskjej Izby Rolniczej, p. Postępski z K atow ice/W stęp 
Nvolny. C liczny udział prosi Zarząd.

IS T E B N A . B ie d a  w  k ra ju  m le k ie m  i  m io d e m  pły
n ą c y m . Istebna jest znana jako ra j sanacyjny. Bo jeżeli 
gdzie, to jeszcze Istebnej czasem spadła jakaś grubsza 
okruszyna ze stołu pańskiego. Ale od jakiegoś czasu n a
rzekają tak  sanatorzy, jak  ich ofiary. Ludzliom już się 
nie chce niczego i gdyby, nie daj Boże, miało przyjść 
do wyborów, to trzeba się obawiać, że kom endant bo
jówek ze złotego gronia nie nam ówi ani jednego zabj- 
joka do wyborczego rzemiosła. T ak już lego ludziska 
m ają dosyć. R.obutników od dwóch miesięcy się nie 
wypłaca, dostają zaledwie po 5 zł zaliczki i niejeden 
z nich tak  klnie, że zachodzi obawa, iż się zawali most, 
przy którym  pracowali. Ale cóż m a naród robić, kiedy 
,eść się chce, podatki gniotą, a o zapłatę zarobku nikt 
się nie troszczy'.

IS T E B N A . O  z w ro t k a u c ji . Dostawcy szutru złożyli 
przed rokiem  kaucję w wysokości 12.000 zł. Obecnie 
pomimo nalegań kaucji wydobyć nie mogą i rozumie 
się, bardzo z tego powodu chw alą sanację.

K O N IA K O W I Z a p ła ć c ie  fu rm a n k i.  Pełno skarg w 
Koniakowie, że od dwóch rm jsięcy nie wypłaca się fu r
m anek zajętych przy budowie szkoły. Pienjędzy trzeba, 
a tu  nawet zarobku nam  nie w ypłacają. Zlitujcie się 
sanatorzy, a wypłaćcie nam  zarobek.

Sprawy gospodarcze.
Giełda zbożowa w K rakowie n otow a ła  w  p iątek  13 b. 

m. n astęp u jące  cen y  zboża i m ąk i: P szen ica  d w o isk a  czer
w ona now a 26.75, targow a stan d  now a 25.50—26, żyto tar 
25—25.50, jęczm ień  b row arn ian y  z l —28, kuk u ryd za  ru m u ń 
sk a  27—28, proso 18—1P, groch W 'k torja  n ow y  32—34, pół- 
w iktorja  m a łop o lsk i 29—31, zw y k ły  jadalny 27—29, faso la  
cuk row a b ia ła  (.Jasiek) ręczn ie  w yb ieran y  60—65. ,

Giełda p ieniężna w  W arszawie z dn. 17 listopada 1931, 
D olar am eryk ań sk i z ł 8.90, fu n t sztertin gów  a n g ie lsk ich  
33.52, 100 frank. f r n c .  34.91, 100 K cz 26.35, 100 frank, szw ajc. 
173.37, 100 guld . lio lend . 357.85, 100 belg b e lg ijsk ich  124.04, 
100 lei rum . 5.33 zł.

Ceny za produkt rcm e z dnie 17 listopada 1931. Za 100 
kg: ży to  k rajow e zł 28—29, żyto n a  w y w ó z  35—37, pszen ica  
kraj. 28—29, na  w y svóz 30—38, o w ie s  kraj. p a stew n y  28—29, 
na w yw óz  30—31 zł.

W szech p o lska  w y s ta w a  drob iu . Pomorski Związek 
Hodowców Drobiu organizuje z ramienia Centralnego 
Komitetu Hodowli Drobiu w W arszaw ie W sechpolską 
W ystaw ę Drobiu, Gołębi i Królików, która odbędzie się 
w czasie od 5-go do 8-go grudnia b. r. w  Toruniu.

Odpowiedzi Redakcji.
Fejlet lista , Cieszyn. U m ieśc im y . K w estję  p oru szoną  

w  końci lis tu  n a leża ło b y  osob iśc ie  om ów ić  z redaktorem , 
najlep iej w  god zin ach  p op o łu d n ;ow ych. M akrym iljau Ko
walczyk. Num er ten  n ie  w yszed ł, zaś n a  o sta tn im  zaszed ł 
błąd  drukarsk i, m c być n u m er 54. Strach. M. Z pow odu  
braku  m iejsca  do<pioro w  n a stęp n y m  num erze. Burejsa, 
Górki. W ysy łam y . W asyl K otryń. W y sy ła liśm y , n ie  w ie 
m y, d laczego  ni» dochodziła . W ysy łam y  p ow tórn ie n u m ery  
za osta+ni m iesiąc. Staniek S N otatk i zam ieszczam y. W i
sełka, W isła. W reszcie  o trzy m a liśm y  ow e m y ln ie  dożżNo- 
w in “ w y sła n e  22 zł 50 g roszy  i n in ie jszem  je k w itu jem y . 
Sądzim y, że n in ie jsze  p o k w itow an ie  P an u  w ystarczy .

(?dpow. red. Maksymilian Herrmann, Cieszyn.

G O S P O D A R S T W O  15 M O R G O W E  Z  B U D Y N K A M I  
T A N IO  D O  N A B Y C IA .

Sprzedam gospodarstw o 15 m orgowe z budynkami. 
R o la  p ie rw s ze j k la s y  p szenn o-buraczana, 8 m o rg ó w  
obsianych pszenicą na z im ę. — Bliższych wiadomości 
udzieli Administracja naszego pisma, 
nuno jDanoaDCCo ir n lnnnnnnrinrnnr

B aczność! B aczność!
n i e b i w a ł y  t a n i  z a k u p .

Św ięta  się zb liżają . Z nając o g ó ln y  k ryzys gospodarczy, 
zn iży liśm y  znaczn ie oceny n a szy ch  tow arów , aby każdy  
m ógł skdrzystać i zaoszczędzić ciężko zapracow ane p ien ią  
dze. W obec tego w y sy ła m y  n iżej podane kom p lety  to w a 
rów  o p ierw szej jakości, po cen ach  o p ołow ę tan iej, a n iże li 
w  w a szy ch  m iejscow ościach .

Tylko za 15 zł 90 gr
w y sy ła m y : 1 -swetr m ęsk i do ub ieran ia  przez g łow ę w  d o 
brym  gat., 1 ub ranie cajgow e gabard. w  dobrym  gat. tj. m a 
rynarkę i spodnie, 1 k oszu lę  m ęsk ą  tryk . zim . w  dobr. gat. 
w „ a jw ięk szy ch  rozm iar., 1 para k a leson ów  m ęsk ich  tryk . 
ciep łych  w  dobrym  gat., 3 p ary sk arp etek  m ęsk ich  zim ., 
3 ch u steczk i k ieszon k ow e z kolor. ohw. — Do danego kom  
p letu  d o licza m y  2.50 zł tyt. k osztów  porta.

Tylko za 29 zł 90 gr
w y sy ła m y : 17 m  płótna b ia łego  w  dobr. gat., 6 m  flan elk i 
n a  b ie lizn ę  c iep łą  w  dobrym  gat. czysto  b ia łą  lub  w  p a 
seczk i, 6 m  p łó tn a  krem ow ego, n ad ającego  się na b ie lizn ę  
w sze lk ieg o  rodzaju, 10 m  p łó tn a  ręczn ikow ego  w  dobr. gat.

Tylko za 35 zł 80 gr
w y sy ła m y : 3 m B oston u  na  e leg a n ck ie  św ią teczn e  ubranie  
m ęsk ie  gat. 100’ w  odpow . gat., w kolorze granatów , i czar
nym , 3 m  „T w eed11 p rzetk any jed w ab iem  na eleg . su k n ię  
dam sk ą  w  n a jn ow szych  kolorach  i d esen iach , 6 m  flan elk i 
n a  b ie lizn ę  w szelk . rodzaju  w  dobr. gat. czysto  b ia łą  lub  
w  paseczk i, 6 m  p łó tn a  krem ow ego, n ad ającego  się  n a  b ie 
lizn ę  w szelk . rodzaju, 6 m  p łó tn a  ręcznik, w  dobr. gat unku, 
1 para pończoch  dam sk . w  dobr. gat., 1 para sk arp etek  
mi sk ich  z im ow ych . J o  p ow yższych  k om p letów  d o liczam y
3.50 zł tyt. op ak ow an ia  i op ła ty  pocztow ej.

U w aga: W y sy ła m y  1 kołd rę w a to w ą  z obu stron nem  
p ok ryciem  sa ty u o w em  z czysto  b ia łą  w atą  w  dobr. ga tu n k u  
ty lk o  za 16 zł.

W yżej w ym ien ion e  k o m p lety  w y sy ła m y  po otrzym an iu  
listo w n eg o  zam ów ien ia  (p łaci s ię  przy odbiorze n a  poczcie). 
Za dobroć tow aru  gw aran tu jem y.
A d resow ać prosim y:
Kurt. skład, m a im l „WYGODPOL" — Łódź, skrz. pocz. GO.

N a żądan ie w y sy ła m y  bezp łatn e cenn ik i.

H asło dnia1 W ysoka jakośćl N isk ie ceny!
zw alczają  w sze lk ą  konkurencję.

Tylko za zł 15.—
w y s y ła m y  1 parę spodni w izy to w y ch  w  n a jm od n iejszych  
pasach  i desen iach , n a jn ow szego  kroju  stosow n e do k a ż
dego garn ituru , 1 p u llow er-sw etr  m ęsk i w  n a jm od n iej
szych  d esen iach , 1 k om p let b ie lizn y  m ęsk iej (t. j. k oszu la
i k a leson y) z dobrej, m ięk k iej i pusznej fla n e li w jedn ym  
d esen iu  i o ład n em  w yk oń czen iu , lub

tylko za zł 26.—
w y sy ła m y : 3 m tr. „Serge“, m aterja ł g ładk i na  e legan ck ie  
g arn itu ry  m ęsk ie  w  kolorze gran atow ym , czarnym , bron
zow ym  i z ie lonym , 6 m tr. fla n e li b ie liźm an ej p usznej i 
m ięk k iej na  c iep łą  b ie lizn ę  w sze lk ieg o  rodzaju  w  kolorze  
b ia łym  lu b  w  p aseczk i, 6 m tr. Oksfordu w  pask i na  k oszu le  
i k a leso n y  lub  su rów k i (nessel) n a  b ie lizn ę  i prześcierad ła ,
3 m tr. zefiru  w  m od n ych  pasach  i d esen iach  n a  elegan ck ą  
k oszu lę  d zien n ą  i 6 m tr. ręczn ikow ego  p łó tn a  w  pasy. P o
w yższe  k o m p lety  w y sy ła m y  za pobraniem  pocztow em  po 
otrzym an iu  listo w n eg o  zam ów ien ia  (płaci się  przy odbio
rze na  poczcie), doliczając do każdego zi 2.50 jako koszta  
pi zesy łk i. B ez ryzyka! Z gw aran cja  zw rotu  p ien iędzy , 
"dyby tow ar się  n ie podobał.

Z am ów ien ia  p rosim y sk ierow ad jdo  firm y:
„KRAJOWA PRODUKCJA", Łódź, Skrzynka pocztowa 34.

P. S. — C enniki n ajn ow sze w y sy ła m y  na żądanie.
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NA GWIAZDKĘ!

Clicąc o siągn ąć  zad ow olen ie  sw ycli najb liższych , za 
opatrz się w  podarki gw iazd k ow e tylko w  firm ie ,,P o lsk i 
T ow ar'1, m ó i 'e  to m im o sw ych  rek lam ow ych  cen  od zn a
czają  się  n iebyw ałą- jak‘b6?Gią tow aru , bo 

tylke za 13 zł 50 gr 
w y sy ła m y : 3 m tr . m aterja łu  u bran iow ego w  ła d n y ch  de
sen iach  na m ęsk ie  ubranie lub  ub ranka d ziecięce, 1 p u ll
ow er m ęsk i w dużym  id&igtfjirze w  n a jn ow szych  żak ardo
w ych  w zorach, 1 '.koszulę-m ęską.' z •m iękkiej?.flaffclj w  ko
lorze b ia łym  w p tó ećzk i, 1 par*, ka.tssa.li6w m iel. z p u 
szystej fla n e li w  dobrym  gat., 1 k raw at jedw abny w  ła d 
n ych  d eśęn iach , 1 parę sk arp etek  cw ern. w  deseń  bardzo  
m ocn ych  i 3 chu steczk i do uosa  z k o lorow em i obw ódka
m i. To w szystk o  razem  w y sy ła m y  ty lk o  za zł 18 50 gr.

Tylko za z! 13.— 
w y sy ła m y : 1 k ostju m  dam sk i swetrbyyy (to jjest sp ód n icz
ka i p u llow er) w  k o lorzefgran ątow ym , tu i b eżow ym  
w n ajn ow szych  w zorach  „M ouline" p ięk n ie  przybrany w  
dobrym  gat. i w  dużym  rozm iarze, 1 h em d h o zen y :C('kombi
nacja) dam sk. z dobrego p łó tn a  ład n ie  h aftow ana (k o ljr  
w edl. żądania), 1 parę reform  dam sk . z zim ow ego tryk o
tu, 1 parę ręk aw iczek  dam sk . czysto  w e łn ia n y ch  'podwój
n ych  (kolor w ed l. życzen ia), 1 sza lik  jedw abn y b ia ły  w ła d 
n y ch  w zorach, 1 parę pończoch  „M acco“ w  dobrym  gat. 
w  w szy stk ich  koiurach.yS szp u lk i n ic i b ia łe  i czarno bar
dzo m ocnych , 5 k łęb k ów  nici jed w ab n ych  do cerow ania  
pończoch (kolory w edl. żądania) i 3 tu z in y  gu zik ów  do 
bielizn y . To w szy stk o  razem  w y sy ła m y  ty łk o  za zl 19.— . 
Koszta p rzesy łk i zł-2.25 gr z p ow yższych  kom p letów  ptaci 
ku pujący .

Tylko za zł 34.—
w y sy ła m y : 1 sztu k ę p łó tn a  b ia łego  w  bardzo dobrym  g a 
tunk u  (zaw ierająca  17 m etrów ), odpow iednie na b ie lizn ę  
m ęsk ą  i dam ską, 4 m tr. „ W e n e c ji1 w  śliczn y ch  d esen iach  
na ładna z im ow ą su k n ię  dam ską, 6 m tr. fla n e li b ie liźn ia -  
nej m ięk k iej ip u szyste j w  k olorze b ia łym  lub paseczk i, 
nad ającej się  n a  b ie lizn ę  w sze lk iego  rodzaju , 1 onrus ko
lorow y  w  p ięk n ych  żak ard ow ych  k w iatach , 1 p rześciera
d ło  b ia łe  pełn ej d łu gości i szerokości z k o lorow ym  sz la 
k iem  i 5 m tr. p łó tn a  ręczn ikow ego w  dobrym  gat. n a  4 
d łu g ie  dobre ręczn ik i. To w szy stk o  razem  w y sy ła m y  ty lk o  
za zł 34.—. K oszta  p rzesy łk i zl 2.50 gr p łaci k u p u jący . 
P ow yższe  k om p lety  w y sy ła m y  za za liczen iem  jiocztow ein  
po o trzym an iu  lis to w n eg o  zam ów ien ia . P łac i się przy od 
biorze. B ez ryzysk a . W  razie n iesp od ob an ia  się  tow aru  
p rzyjm u jem y go z pow rotem  i p ien iąd ze i zw racam y Za
m ów ien ia  jjrosim y adresow ać:

Firma „POLSKI TO W  AU", Łódź, skrz. poczt. 208.
P. S. N a żąd an ie w y sy ła m y  b ezp ła tn ie  cen n ik i z og ro m n ą  

zn iżk ą  cen.

s s p p  iL o n cn n c D

_ O s t r a & e ć e m e -
Niriiejszem ostrzegam , że za d ługi.zaczerp

nięte p rzez m ego m ęża ALBINA W ALICZKA 
nie odpow iadam  nr. takowych płar.ić nie będę.

Marin Wa-i-cncowa
Pierściec Nr. 81.
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Jagiellońska d-

W a lk ę  c ! !
L icząc się  z ogóln ym  k ry zy sem  gospodarczym , p o sta n o w iliśm y  na zb liżający  się  sezo n  z im ow y w y s ia ć  n aszym  

rodakom  w ięk szą  ilo ść  k om p letów  za pól darm o:
Tvlko za 12 zł

w y sy ła m y : 1 p u llow er  m ęsk i sportow y z k o łn ierzy k iem  i t. zw . „b ły sk aw iczn ym  zam k iem 11 przy szy i (naji jdm ej- 
s^y 'w obecnym  sezonie), 1 k oszu lę  m ęsk ą  z im ow ą  z p u szystego  trykotu  w  b. dobrym  gatunku 1 u k a le  -ono , t .  "- 
k otow ych  p u szystych , ow n ież  o n a jlep szem  w yk oń czen iu , 1 p. sk arpetek  grubych  z im ow ych , h. m ocn ych  1 kraw at 
jed w ab n y v gu sto w n y ch  w zorach  i 1 ręczn ik  w a flo w y  z frendzlam i. K oszta  p rzesy łk i 2.50 zł p łaci k u p u jący .

Tylko za 23.50 zł
w y sy ła m y : k ostju m  dam sk i w e łn ia n y  w  dużym  rozm t. j. spód) ica  i sw etr  n ajm od n iejszego  w yrobu  w  kolorach  
m alaga , beż, szary, ozdobione gu sto w n y m  sz lak iem  lub o a ^ w ^ d .  h aftem , 4 m tr. „T w eed u11 uh lep sze su k n ie  d am sk ie  
w  n ajn ow szych  sezon ow ych  d esen iach , 1 h em dhozen y stro-jne (kom binacje dam ska) lu b  1 koszu lę d am ska z hafter  
„T oledo11 z jed w ab iem , 1 p. reform , 1 p. pończoch jed w ab n ych  lub  gat „M acco11 (kolor w -g  życzen ia), 3 ch u steczk i 
do n o sa  opalow e z p ięk n ym  k o lorow ym  h afc ik iem . K oszta  p rzesy łk i zł 2.50 p łaci odbiorca.

Tylko za 20 zł
w y sy ła m y : 3 mtr. bostonu  (gran at lu n  czarny), w bardzo dobrym  gatu n k u , szer. 1,40 era 11 ) 3 m tr 1 ortu  w  n a j
m od n iejszych  a n g ie lsk ich  d esen iach , 1 k oszu lę  m ęsk ą  trykotow ą, zim ow ą, jm szystą  w  n a jlep szym  gatu n k u , 1 part;
k a leso n ó w  tryk otow ych  p uszystych , rów nież w n a jlep szym  w yk oń czen iu , 1 sza l b ia ły  jed w ab n y  lu b  iolnrow  w  
nujm d n iejęzych  ./zorach , 1 k raw at jed w ab n o-a tla sow y  w  n a je legan tszych  desen i, sh, 3 p. sk arpetek  ciep łych , 
zim ow ych  i 3 ch u steczk i do n o sa  b ia łe  z kolor, brzegam i. K oszta  p rzesy łk i 2.50 zł p łaci k u pu jący .

P ow yższe  k om p lety  w y sy ła m y  za za liczen iem  pocztow em , po o trzym an iu  lis to w n eg o  zam ów ien ia , p ł ici się przy
odbiorze. W  razie m esp od u b an ia  się  tow aru  p rzy jm u jem y  zpow rotem  i p ien iąd ze n a ty ch m ia st zw racam y. 
Z am ów ien ia  prosim y adresow ać: POLSKA OSZCZĘDNOŚĆ WŁÓKIENNICZA", Łódź, D. skrz. yoczt. 237, P. K. O. **8.793. 
U w aga! N a żąd an ie  dodajem y b ezp ła tn ie  cenn ik i na  w sze lk ie  tow ary. Do każd. k om p letu  dodajem y ku p on  p rem iow y.

M ftaie  liii i | y | j 8 n W
T ry je ry , rę c zn e  m ło c a .k i w ra z  z  k ie ra te m  z ł  2 0 0 , s ie c z k a r
n i! ud  6 5  du 100  z ł, w ia t r a k  w  a o b rv m  s tan ie  z a  z ł 2 0 0 , 
ręczne w ie r ta k i. □  S ta l w  s z ta b a c h  o k , 5  m . d ł. ć  1‘6 0  z a  1 kg

W Y B R A N I E C ,  fabryka ni aszyn, C iS a Z y n .

Drukarnia P aw ia  M>tręgi, Cieszyn,


